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General Lieutenaint Korpusu ' Jnzenie 
mierow w  R ydze  K n orrin g 6! .  otrzym ał ran' 
g ę  Generała. W o y ik a  i ' regularnych 'K o z a :. 
Ł o w  Generał' Lieutenant S a w e le w ' zoft.'ł Ge 

• nerałem Kawaleryi. Generałami'Łieutenari- 
tami Generał Majorowie: S z e f  batalionu ar­
t il leryi  MerkeJ, Kotnmahdór półku leibkiraś- 
s y e r o w  JEG O  J M P E R A T 0 R S K I E Y  MOŚCI 
X i ą i e  de Richełipu . Po'(kownicy General* 
Majorami: W o y ik a  D ońlkiego ; D enisów  S ,1 
J łow aylk oy .  H uzarlkiego 1 Lindenera ; półku 
G raf  Witgenftein naznaczony Szefem' półku 
H u z aró w  Kekuatowa Podpółkow n icy: p<’ l- 
Isu dragonii Friza Umiańcow; huzarlkich: S z i ­
ca i SuchareWa, Szuchatiow' i "Stawilki zo- 
£laią Pólkownikami.

Kommandorowie Staro - Badeńfkieg * 
regimentu m uszkietyerow  Generał Lieute

. v  r .  » .  n r  „  n . ir  — * u /.cl- : „

Panftw'Cesarza Jm ci'R zym ikieg o  aa f W t  
mieszkanie.

'  Za N a jw y ż s z y m  roikazem T a y n y  Kon- 
liliarz Nepluiew donóll nizey w yrażon ym  
osobom, które p roib ę  podały do Tronu.

- X ią ź ę c m ;StaniJławowi Jatłonowfkiemu 
p roszącem u 'o-zw rócen ie  dóbr na Skarb z a ­
branych,* ktoYe były  W: pofsefsyi familii jego  
w Poiszcze, odpowiedziano, źe  na to  nie­
ma ■ N a j w y ż s z e g o  z e zw o le n ia .

B y w s z y c h " w o y fk  Polfkicb P oruczn iko­
w i  ;Maximilianowi Boguslaw lkiem u proszą­
cemu o p ozw olen ie  formowania pólku z 
Póllkiey  Szlachty na żołdzie i ekwipażu fkar- 
bow ym , & c .  odpow iedziano,;iź e  tego  niema 
potrzeby.

Połockiemu tnieylkiemu urzędnikow i 
Stefanowi S nitce, 'mającemu fprawę Z  by W -

siant X i ą i e  W o łk o ń lk f  2; K B jdo-B ad  eńfkie-jjszyrn na t y m ż e  m z g d z i e  Czerniąwlkim, i 
g o  Generał Major W eleck o y  naznaczeni tych- *lkarżąc< m u  l i e ,  ż e  ta i e d y n i e  dla p r z e w ł o k i  
i e  Szefami. P ó ł k u  Kirafsyerow Jgieiftrpma famfey przenieftoną t z o f t a ł a  z Białorulkiego
P ółkow nik  G raf G o ło w in z o fta l  osiego Ko(n- 
snandorem. Dla zaw artego  przed trzem 
laty fekretnego' traktatu 1 między Margrabią 

* Badeńlkim. i R P tą1 Francuzką, Generałowie 
Infanteryi :  X iąże  dziedziczny Badfefilki, i Xią 
z e  B a.d * ’ń Ik i K a r o i ' u w a 1 n i a i ą fię od flużby. 
W o y ik a  Dońlkiego Półkow nik  ' Kurnakow 
otrzym ał rangę Generał Majora. Regimen-, 
tu. grenadyerow  Zerebcowa Todp olkow nik  
J a z y k ó w  zoftał P ułk o w n ik iem . W oyika 
D ońlkiego zmarły Głnerał Major D e riso w
3. z rang lifty w ym azany, Bal ty ck iey o krę 
t o w e y  f lo tty  Kontr A d m irał£C z ic za go w  H* 
Walnia lię od- flużby.

Na próźbę zoftaiącego w  fl-użbie Ce- 
sarfko R żym lkiey  Generała Infantefyi Xią- 
żęcia Czartoryilkiego, który dzieląc mają­
tek na dw óch  fyn ow  znayduiących fię w 
służbie Rofsyilkiey, młodszemu który  ieft 
K oniuszym  D w oru W ielk iey  X iężn iczk i  He„ 
-leny, w y zn a czy ł  dobra leżące w  Gallic.yi; 
JE G O  JM T E R  A T  O RSKA MOSC uwalnia o-
Uego od służby fw oiey, w ykon an ey  na w ie r­
ność przyftęgi, i p o zw ał*  przenieść fię do

Sądu G łó w n e go  w 1. Departament, gdzie do­
t ą d ' l e ż y  bez w yroku; zóftawuie f i f  cssekaę 
onego w  fw o im 5 czasie,

Białorulkiey Gubernii o b yw ate lo w i Jó ­
ze fo w i Szpiliow fkiem u fksrżącemu fię na 
M obilewflu R zym lko  Katolicki Konsyftorz, 
niby o niesprawiedliwe fądzenie fprsw y je ­
go z  żoną; odpowiedziano: ponieważ z w zię-  
tey \in formacyi przez juftic Collegium w  
Rz^mlkd Katolickim Departamencie p o k az a ­
ło Cię, że fprawa jego iedynie przewleka fię 
dla tego  iż fam nie ftawał w  Konsyftorzu, 
dla tego w ięc  i proźba jako nieporządna 
przyięta nie ieft.

Wileńlkiemu Kupcowi Onufremu Bia- 
femu dow odzącem u iaką fzkodę poniosl R. 
ryęą. podczas upędzania lię woyfit R ofsy- 
ifkich za buntownikami Tollkiemi , przez 
fpalenie fzp ich lerzow  z towarami, a w  nad- 
grodę za to proszącemu o przepuszczenie 
za granicę tow aro w  jego bez opłacenia cła, 
odpowiedziano, że  ponieważ to fię ftafo 
przed panowaniem Jmperatora Jmci, pomie-

( l )



mona w y ż e y  prośba do, «rozw fgi  JEGO 
|M p ER^'T@RSKUŁY-' MOSGi nie-vna!eiy.
'■ - / ' ' ‘ KX Wiednia 26. Czerwca z Gazety Krakow[hiey.

“W  rapportach że W ło c h  przyffańyęb 
daw niey odebraliśmy wprawdzie- wiadomość 
o złączeniu lię w  okolicach Sawony*. nie- 
przyiacielfkich w o d z o w :  Moreau i Macdo- 
n a l d a ;  ta jednak eawczesną była, jako fię po 
kazuie z  naftępuiąęego doniefienia, ktdre G e­
nerał K aw aleryi Melas przysłał teraz Dwó- 
r o w i  o  czynnościach armii z k o m b in o w a - 
n e y .

\
Macdonald na czele 35. tyfięcy"rozm a­

itego  ludu zb liż y ł  fię na początku terazniey- 
®zago . mieliąea/do okolic Modeny, -‘gdzie na 
d. 11. attakowal GenCrata H ohenzollern, 
lecz  z  klęlką odparty zoftał. N azaiutrzra 
no p o w tó r z y ł  attak, zc ią g n o w s zy  do fiebie 
diezne pofiłki, przeciw Auftryackiey .»diwi* 
z y i ,  ktdra *ledwle liczyła  5, batalionów pie­
choty, 6. jazdy lzw ad ronow , regimentu Bus- 
si. W oylka  Cesarlkie naym ężniey  w alczy ły ;  
krlkakęoć odparły Francuz© wy i> -pole • łtra 
•pena ich zasłały.

U ftąpiliśm ynakoniecókroć lieznieysze- 
mu nieprzyjacielowi,, k tóry  iednak d iw izy i  
naszey o to c z y ć  nie zdołał, co było =w po­
czątkach*' zamiarem jego .  i Grdy General Ho- 
4ie»3ollern* cofałefię-ku Mir-andola, <Macd'Q- 
n&id ufiłował przerżnąć po trzy  kroć kolunś'- 
ny  nasze,-zaws-z-e- iednak zam-y fty'- jeg o  w 
n iw ecz  obróciła w a l e c z n o ś ć  Auftryackiego
rycerfi wa, a kolumny nasze z  fob.ą po lączy-  
i y  fię nakonisic.

Porządek zachowany w  odw rócie"w in­
niśmy, Pólkowniko wi VS/eyfelden, który na 
czele regimentu FreiTs -bagnetem attakowal 
nieprzy iaciellką iazdę. P o leg ł  w  bitwie 
Generał-Francuzki La Foref 5 Macdonald ra­
niony . Zabraliśmy co k o łu  1 k ieńcow , mię 
dzy  któremi znayduie lię Półkowńik, Z  na­
szey  ftrony diftingw ow ał lię między innemi 
naybardziey Generał Hrabia 1 / 'alfy , pod 
którym  konia zabito. '

T e g o ż  czasu nieprzyjaciel attakowal 
Generała Kłen-au: ftoiącego pod S. Giotanni, 
zamyśiaiąc podobno tym sposobem wziąć 
t v l  <ii wJzyl Hohenzollern . jedna' z Francu­
skich kolumn poftępowala Od Bononii, dru, 
ga tod tw ie rd z y  Lrbano -zwaney; uprzedzi 
iednak ich samyffy XóAz Auftryacki;pierwszą 
odparł za rzekę Samogio, drUgą ku Nonan- 
tola; trzecią podkawszy niedaleko S. Agata, 
bagnetem rozgromił; w tych utarczkach z d o ­
b y liśm y 150 ieńcow , iedną haubicę i ‘w ó z  
ammunicyiny.

W krótce potym Macdonald z 'całą ar 
mią Z  Modeny s p i e s z n y m  marszem ruszy! 
ku T U cen cyi ,  d o k ą d  w p r z ó d  nieco przycią- 
gnoi- na czele s w o i e y  d i w i z y i  Generał Otto. 
Przewyźszaiące-nieprzyiaci®! fiły  widząc

W ó d z  .iAdftryneki, nie c lekal  Iluż*. walnfg© 
attaku, lecz nreaftańnie w alcząc uprzednią  
fitażą Francuzów, uftąpiLz® r*ekę- T id an e  
i Trebia. W  tym ftanowiiku znalazł g o  
na d. 17 p rzyb y ły  z  Piemontu Generał Ka- 
waleryi Melas ,

Ledwie, fię p o łą cz y ły  Cesarlkie kolu­
mny,' nadeszła- wiadomość, i e  Macdonald 
iuż attakuie ftraż przednią. W o y lk a  oie-  
przyiaciellkie zdały fię poftępować razena 
drogą do S,Giovanni,i drugą w z d łu ż  rzeki Po 
do P aw ii  prow adzącą.Pośpieszyli  O tto  i Fro- 
elich sw oim  na ratunek. P rzybył też  na 
czele d iw izy i  w o y lk  Rofsyilkich Feld Mar­
szałek- S a w o r o w y  F-ranttuzi iy f e k fh k im  na­
der poftępowaniu wftrzymani, po kilkokro- 
tnym attaku z  klęlką odparci, za nadey- 
ściem/ iiocy  opuścić b o iow ilk o  i brzeg r z e ­
ki T idon e mulieli,.

W  nocy nadeszły w szyftk ie  w o y lk a  
Rofsyiłkie z/ Piemontu. Zkombinowana 
więc armia podzieliła'.,fię na 3 k o lu m n y ,  
zamyślaiąc d; 18 n iep rzyjació ł1 attakować . 
P rz yg o to w a n ie .  <w ie le  czasu zabrało, tak 
dalece iż  b itw ę  zaczęliśm y o godzinie 5  
z południa. K rw aw a nad inne była; mg* 
ftwo i ftatecznośĆ! w o y lk  Rofsyilkich i Nie­
mieckich, przełamała w szelk ie  trudności; 
F ran cu zów  1 o d p arto ‘do* rzeki Trebia; boio« 
w ilko  p r z y  z w y c ię z c a c h  zoftalo.

Jednak nieprzyjaciel groził  no w ym  at- 
takiem. W oyfka nasze *od dni,4  pozba­
wione' pokarmu- is-spoczynku regularnego „ 
ledwie zatrudniać fię zaczęły  p rzy g o to ­
waniem iedzenia, g dy  Francuzka iazda w  
liczbie 2 tyfięcy* spiesznie rzekę p rzeb y­
w s z y ,  * wsparta d iw izy ą  piechoty, opano­
wała* drogę d c  ‘ S. Nieolo p ro w a d z ą c ą .  
Generał Melas zgromadził kawaleryą, ude- 

[rzył n* nieprzyiaciela, klęfkę zadał, i  do 
rychłego  odw rotu  przymufil.

Nie podobno godnie 'W ych w alić  nie* 
zw alczon e tnęftwo armii zkOm binowńney„ 
Późniey iednak nędą wspomnieni O fficyero- 
wie k tórzy  fię • diftingw ow ali naybardziey. 
D. 20 chcieliśmy attakować nieprzyjaciół; 
lecz Macdonald zaftraszony klęlką  iuż od- 
n i e f i o n ą  w poprzedzających bitwach, uftą- 
pił w  nocy; na  św itaniu poftrzegliśmy ftraż 
iego tytaą, która ku P lacen cyi ciągnęła, 
gdzie znalazł zw yc ię zca  4 Generałów ranio­
nych: SaJm, Rusca, Oiivier, Chatnbrai, i ż o ł ­
nierzy 2600. Na placu* zabraliśmy a tyfią*' 
ce. Pola  trupem zasiane pokazuią, że  w ie l ­
ka ieft ftrata Francuzów ; o naszey wkrót­
ce doniefiethy.

A rcy  X ią ż e  J ó ż e f ' Palatinus "d. t o .  ' z 
Budy p rzez  Kolocza w yiechał do Zambor, 
chcąc oglądać kanał n o w o  r o z p o c z ę ty  w  
Coinitacie BacZer, P rz y p a tr z y w s z y  fię pil­
nie robotom, A r c y  tKiąże d. 18 przez Pe- 
terwaradin, Setfilin, do Budy pow rócił.  W ie l­
ki X ią ż e  Tofkańlki od niektórych z w ie r ­
nego-sobie poddańltwa uwiadomiony zoftał*



«  w  P a d w i e  jego  \vi«le 'powiatow'insur- 
re k cy ą  podniosło p rzec iw k o  francuzom , 
& tó rzy  'bardzo Okrutnie poftępuią z-obywa;- 
telami.

w  dniadj kilkunaftu’źe głu gę  >z Breftu odpra­
wił do -Ton lottu* Gazeta dworlka dziś do- 
nosi, ie J M P S R A T O R  JMC "Rofsyilki ra­
czy! 'nam p r z y w r ó c ić  okręt Leander od 50 
armat, przez Francuzów  zabrany, p r z e z  

Z  'drUgiCy 'ftrony’ Gewerśł Montrii:bard| Admirała • IMzdkow -w "porcie •• Gorfou od- "w Bońotiii aresztow ać t e z a ł  ’ bardzo 1 w ie ld lzyfkan y  .
Enacznieyszyeh mieszkańców, i w szyftkie W f ,
natycbrtriiift ódefiał do Francy! . Pod Man: | ‘HpMenderfka Plkadra ‘z'5*'-fregat z ł s z o -  
tuą hie zoftawiono nad *5.? ty f ię cy  Au.ftry$: 
ackiego 'żo łn ierza ,1 resztę "Kray 'nad rzek!

, z  Surinam osady pod żagle  w yszed!*
   n _  ... f _____z ..  __  ___ _ szy do portu Bergen w  N orw egii zawinęła v
Po  zprow adzil  dla zniszczenia "zamysłów zabrawszy niedaleko b rze g ó w  znaczną l ie z -

/O,. - i K l A K CT1 .. l-fl, T ł. t* t (i t îndSOT IB#Macdonalda Opasaniem pomienioney tw ier 
d z y  zatntdoia' fię Zach General. Na jezie- 
rze  zbudowano kilka pływ ających batteryF.

bę ftatkow Augiellkich. Pod W indsor m* 
oydz wkrótce oboz w y tk n ięty .  Stany z ie-  
•inoczoTiey Am eryki chcą w yb u d ow ać  u .

które w  naftępującym-oblędeniu' mogą b y d ź “O krętow  od' *74- armat, i na t o  iuz wyzna* 
UŹyte. 1c z v i v J znaczna fiummę. Sidney Sm itlrw  <rap-

~S' LonAhiu -ag. Czerw ia  z  'Gazety 
Eamburgjkiey,

cz y ły  znaczną Fummę. Stdney 
porcie fiwoim 'do; Lorda S. !\liricent'-wyraża, 
źe przez zabranie fl-ottilli Francuskiey bli-

Iiko  przy górka Carme!,fpodzie<v/a fig-znisz­
cz y ć  zam ysły  Generała Buonaparte; ten, iak 
u-nas twierdzą, !z  Bejem  Tripolitańikim za­
warł 'niedawno' traktat-'prgyiaznt.

seym  coraz mą pospiecuera; mz- wiem a iict-jha f t a t k o w  p r z e w o z o w y c h  i  o k r ę t ó w  ’W-o 
i e n n y c h  na m i e y s c u  w y z n a c z o n y m  ftaneła.
C h o c i a ż  z a m y s ł y  M i n i f t r o w  ni e  są  w i a d o m e ;
jednak wnofiemy, 'źe  -brzeg!-fiata w f ld e p rz e ż  
A n gie llką  flottę  napadnione będą. Z  /Ply­
mouth wysłano inną elkadrę, która tna -u-
derzyć' *na Okręta Francuzkte przy  ■ wy-spie < - *----
Belleisle -zgromadzone, które za pom ocąiwróceni* w nętrzney fpokoyności k ra jo w y
kilku  Hiszpfcńfkkfa -o  taiemney ^y-praw-kfiurząd*--Ikłddaią,' wyiechaji,  iedeni d o ^LJouay* 

* * drugi do dóbr fwoich. Treilhard ^byl oa-kot-

x  P aryża  25- Czerwca z  Gazety 
■ PrańkforiJMey.

łWerlfn i L*reveiH«re 'b yw si  Direkto* 
ro w ie  RPtey, o ś w ia d c z y w s z y  w  liście do 
zgromadzenia praw odaw czego  pisanym, z e  
nie >z bojaźnr jakiey, lecz  -iedynie dla przy*

zam yślały .  -
l l e g o w  r.amawiaay, aby fię  przeć iw>i! w y r o -

W sze lk a  dziś' w  AfigieUkłm ’ aWGteiejjkowi,** k t ó r y > « a p a d ł m i e g o ;  lecz  ten obrał
tro fk l iw o ść  koniec w zięła; iak ty lk o  pew ną|życie  fpo k o yn e. Niespodziewana p o w o  -
w iadom ość odebrano, -źe flotta Breftsirficalność ułagodziła rozjątrzone um ysły , przy-  
w e s z ł a  n a ‘morze -śrzodziemne. Tam w szy*|naym niey nikt dziś hie itrowi -Iktrzeniit- 
ftkie fiły nieprzyiacioł naszych są zamknig ł b y  w s zy c ł l  DirektoroW. 
te; tam ieśli pod Ż a gl e  k ied yźkolw iek  w y  II
B i d ą ,  ł a t w o  zniszczone bydź mogą, Ud' prze I -Nowi:- Dueos i ‘ Generał Moulins dotąd 
w y źs za ią cey  potęgi Mocarftw zp rzym ierzo  |n ie  przybyli.  ' Oftatni był na -w o jlm * / d e n ­
nych. Dla t e y  p rzy c z yn y  podobno 3. p roJd ey lk ie y ,  potym kommenderował atmią A n- 
c e n t o w e  p a p ie r y  w  tych dniach po Óo. ilg iellką pod'Generałem Kilmaina. Całe t u z  
w ię c e y  od fta płacić zaczęto  goto w izn ą;  af jpra-wie Mirtifterium ieft odmienione; w oien - 
sekuracye na ftatki do morza śrzodziemne J.nym iak m ów ią, będzie Championnet. T o
g o  przeznaczone upadły. pewna źe  Direktoryat f^d na niego "uftano- 

wiony kafssnąc, na regeftrze Generałów 
zapisać rolkazał L e cz  o  tych  odmianachPod Lordem S. Vincent ‘słhźą Admira _

Iow ie: -Cotton,' Gardn er, Frederick, '•/,arker,«obszemiey doniefiamy. gdy b g d ą p e w m e y  
Du kw orth; L o rd o w ie  Keith i Nelson. W fisze wiadomości 
pismach naszych czytam y, źe  gdy w oylka  
zp rzym ierzone do granic Francuzkich wkra- Powiadaią, że  kldrlin, Treilhard, I La-
cc ad będą, ogłoszony-zoftanie matiifeft p rzy  yreireillere aresztować cfhcicii 7®* Praw odaw - 
wracaiący Monarchią K onftitucyiną, p rz y lc o w ; fprzeciwiał fię tey  gw ałtow ności  - Bar* 
pow szech n ey  dla w szyltk ich  amneftyi; i nad-|ras; na to jednak nie SWażaiąc inni, Kotnen- 

-1 - f- - • . . f kłn-r-z\j -ma Idanrowi Pflr*vlkiemu rofkaz wvdali.  kt-ore-grodzie  dla tych p rz y ż w o lta y ,  którzy  -na 
byli  dobra narodowe. Morton Eden powra-j 
caiący z  Aoselftwa u D w oru  W  ie d cń fk i eg o , 
ma otrzym ać doftoyność Para W . Britańnii; 
pod nazwilkiem Lorda Menłey

W  naszym kraiu 'bardzo  w iele  wyda- 
n-f»> pismmszćayipJiwych przeciw ko L o r d c w l  
Bridport, ź e  flotćie Brefteńfkiey na m o r z e j  

w y n is ć  bez b itw y  d op u ścił . C ó źk o lw iek i  
ieft, przvznaią  Ofifieyerowie Angielscy, źe 
Minifter Bruix nie pospolitym  zdarzenitfni

d a n t o w i  Parylkiema r o f k a z  w y d a  
go ten-usłuchać nie  ch c ia ł .  O d n a w i a  f i ę  po*  
głolka, ź e  G e n e r a ł  Moreau nie w e  W ło­
szech. lecz nad R e n e m  k o m m e n d ę  mieć bę ­
d z i e .  O c i e c  S. z  BTianęon d o  Val6Uce prze­
prowadzony zoftał. Generał Dtlmas p ow ra­
cający z  Egiptu miał wpaść w  r ę c e  A n g li­
ków, i pod obow iązkiem  nie służenia w y ­
puszczony zoftał.

O f lotcie  Brefteńfltiey wiadomość za- 
wczesna był»» jakoby i u i  fię znaydow aU  W



Carthagenie. T o  pewna ze  General More­
au z Miniftrem Bruix odprawił konferencyą 
na Okręcie Adnairallkim, gdy niedaleko brze­
g ó w  Genueńlkich ftał na k o t w i c y .  O G e ­
nerale Buonaparte nic nie ogiolił  dotąd D i­
rektoryat; słusznie w ięc  pow ątp iw am y o 
zaięciu przezeń Airy i, w kroczeniu  do Na- 
tolii, załoźeniuFgłdvvney kw atery w  Angu 
ry mieście od Conftantinopola * gg. mil o d ­
ległym , gdzie niegdy Tamerlan ' uw ięził  Ba, 
jazeta; w o y lk u  do 200. tyfięcy  poronoźo 
nym, i w iele  tym podobnych wieściach, 
jakiem! są dziś napełnione pisma nasze.

W e  W łoszech  generałow ie Macdonaid 
3 Moreau nie z łą c zy l i  fię dotąd; " muszą je 
dnak mieć kotnmunikacye otw arte, • ponie 
w a z  p ierw szy  "drugiemu przesyła rapporta 
o  czynnościach armii Neapolitańlkiey . W 
pierw szym  donofi, i e  w k ro c z y  w s z y  14. May. 
ja do Tolkanii, prawe Ikrzydło pod fpra- 
-wą Generała M ontricliard,'uwiadomione ze 
A uftryacy tw ierdzę Urbano opasali, bitw ę 
fto czy ło ;  zabraliśmy 200. jeń ców ; tw ierdza 
w o ln ą  zoftała, ń?

Generałowie Moreau i Mafsena pro- 
klamacye w y d a l i , P ie r w s z y  L ig u ro w  za­
chęca, ażeby f i f  przykładali do bronienia 
O y c z y ż n y  wtargnieniem nieprzyiacitllkim  
z a g ro ż o n e j;  drugi oftrzega żo łn ierzy  Fran- 
ćuzkich, ażeby nie Iłuchali tych n am ow y 
s z k o d l i w e y ,  k tórzy  w  w o y lk u  nieufność 
i n iezgodę rozfiewać u f i łu ią . W  portach 
Toulon i Nice w iele  ammunicyi i artilleryi 
zabrano na okręta. 18 ftatkow^ Angielfkich 
widziano nie dawno w  bliikości * tSan : Re- 
mo, -6 przed L iw orn ą  .

W drugim ' rapporcie donosi Macdo- 
aald, że  w o y lk o  wysiane do oblężenia Por 
tolongon e na w ysp ie  Elva, przymuszone zo- 
ftało uftępowa^ do Porto F e rra jo , za na- 
deyściem pofiłkow Neapolttańlkich, Obiegi 
n a s  nieprzyjaciel, w  nocney w y c ie c z c e  u- 
biliśmy do 600, ludzi; dział w ięk szych  z a ­
brano 12,' 4  m ozdżerze i cały oboz. Po tym 
zdarzeniu w oylka-N eapolitańlkie powroTi 
w s z y  do Port© L on gone, fpokoyn ie  fig za-, 
chowały*, : (c

.

' W  trzecim naoftatek rapporcie d.'"13, 
C zerw ca  z  Modeny w yraża  Macdonaid, że  
dniem p ierw ey  w  blifkości pomienionegoi 
miafta k r w a w ą  miał rospraw ę z  nieprzyja­
cielem . Po u p o rcz y w ey  bitw ie z w y c ię ż y  
liśmy nakoniec. Auftryakow  zabitych i ra­
nionych 1500, ie ń c o w  2 tyfiące, 4 0 '"Offici- 
ero w , d z i a ł  15 w ie le  amtrmfiicyinych ®wo- 
S o w , 3 chorągw ie, 500 k o n i . Z  naszey 
ftrony poległ La Forest Generał korpusu 
ftrzeleckiego; Macdonaid kiłkakroć szablą 
c ięty, tak dalece, źe rapportu podpisfć nie 
m ógł ( tey  b itw y  opisanie 1 przez Generała 
H o h e n z o l l e r n  c z y t a l i ś m y  trochę w y ż e y  pod 
artykułem z  W ied n ia .  )

Po przeczytaniu rappórtow, Rada 500I 
ogłosiła, że armia Neapolitańlka nie prze- 
jftaie zafługi Wać fię O y c z y z n ie .  Czekamy 
w k ró tc e  wiadomości o w ię k s zy c h  bitwach.

' Scherer - d obrow oln y ;**ąre$zt/' w  Tempie 
p rzy io ł .  o sądf niesprawiedliwość ‘ w o ła ią c ’. 
T o ż  samo uczyn ić  ma’ E x  <Direktor Rew- 
b e l l . Tem u iakoteż krewney* ieg o  Rapi- 
nat, żonie Iławnego w  Szwaycarach ' kom- 
ntiifsarza, zarzućaią, że  kończąc urzędo­
w anie, Pałac Luxembourg zrabowali, przy 
w łaszczaiąc  sobie sprzęty do użycia  ze 
ikarbu p o z w o lo n e ,

W sz y ftk ie "* w o y lk a  dawne, iak ietylko  
w  Departamentach Francpzkich r o z ło ż o n e  
były, bez' których wnętrzna sp ok o yn o ść  
narodu m oże bydź * utrzymana, ruszono ku 
granitom; powiadaią, źe  tym sposobem 
licząc -oraz now o ; zacięźną młodzież, armie 
za granicą w ciuiące ugo tyfiącami ludu p o ­
mnożone zoftaną; cała zaś R P t e y ,  potęga 
lądowa w  teraznieyszym  roku ma w y n o ­
sić 550. ty f ię c y '  żołnierza. O żołdzie p o ­
trzebnym na tak ogrom n ą liczbę, nic ieśg- 
cze nie poftanowili Prawodawcę,

Generał Macdonaid dla Neapolitańlkiey 
armii tym czaso w y  fundusz znalazł każąc 
przedać w  Tolkanii dobra narodoweml z w a ­
ne, za- 4. blifko ł iw r o w  milliony. Nasz D i­
rektoryat fzukać, 'i do " O b o z o w  odprow a­
dzać pilnie zalecił żo łn ierzy  ’ w  d aw niey- 
szych bitwach ranionych, którym  iednak 
rany do pełnienia fldźby !nie przeszkadzają;
ta k ie g o ‘ l u d u ,  i c h  r o z u t n i e i ą , ' - z b i e r z e  f i ę  d o
40. t y f ię c y .5 D o  Breftu c z ę f t o  z a w i i a i ą  k u -  
i pi eck i e  i p r z e w o z o w e  flo tty ,  c o  d o w o d e m  
ieft źe  A n g licy  oddalili fię o d  b r z e g ó w  na­
s z y c h ,

T  W szyftkie  garnizon y Francuzkie, k tó ­
re tak słabo broniły? Brescia, Pizighittone. 
Citadellę Mediolańfką,-&c. będąc o b o w ią ­
zane przez czas pew ny nie s łu żyć  p rzec iw ­
ko M ocarftw om zprzym ierzon ym , *do zacho, 
dnich'1 Departamentów przeprowadzone zo- 
ftały, gdzie do ftrzeźenia nadbrzeźow  raor- 
f lu eh % źy te  będą. Na wniosek Generała Jo- 
urdań rada ‘500. poftanowiła dezerterom o-  
fiarować;-'pardon, jeśliby do ch o rągw i fw o-
J  ̂1-a vrvr\'Tirrrę^5r’’ v?1r\n r  1 11«ich pow rócić  "chcieli.

Treiihard z  Birektóryatu  w y sz e d ł  nie- 
zasmucony. Niewiadomo, c z y l i  n o w o  o-  
branym wyniefienia przyftoi w in sz o w a ć ,  
^ituacya ich trudna dziś ieft, i niebeśpiecz- 
na. O toczeni*zew sząd przepaścią, w y t r z y ­
m yw ać muszą burze ftraszliwe. Z  doświad­
czenia fądząc wnosić trzeba, że  w  krotce 
now i intriganci dawnych w yruguią. ' S p o ­
koyność przecie ieft w  .Paryżu, bo lud 
zm ordow any po ty lu  przygodach, nie chce 
należeć do takich odmian, ktdre mu popra­
wy losu nie obiecuią.
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z W ilna V .S , 6 N. S. 1 7 .  Lipca  1 7 9 9 ,  we Srzode

z -Anspuch a r  Czerwca z Gazety Fra nkforifa iey. Fcy l i w r o w  na ratowanie w ie y fk ie g o  lada 
jj I przez Francuzów  ' zn iszczon ego  . Mafsena

K ról Jmć z K r ó lo w ą  Jmścią 8. 19,
p rzyb y li  do miafta naszego; Mini (ter Sta-j na Baron Hardenberg prezentow ał zn a­
c z n ie js z y c h  urzędn ików  k r a io w y c b .  Ele | ktor Palatinus Bawariki, poźniey  trochę] 
witaj Króla J m c i . Dnia wezorayszego-' 
dawaj audyencyą X ią ię co m  i Ptinotn za|  
granicznym, których w  zn aczney liczbie, 
ciekawości do nas zprowadziła . Król Jmci] 
oglądaj fabryki kraiow e; dziś w yiechał 
do Hansa .

Z Mitawy 10 Czerwca z Gazety Bambyrgfiiny,
Dnia d zi l ie yszęg o  ©dprawiło lię uro

v m  ' m  ■ <-n

przez Sabaudyą utrzym ał dotąd koromuni- 
.kacye z Generałem Moreau; ten przez kray 
Genueńlki.wyiłał d iw izy e  V i c t o r i  G ren ierdis 
złączenia lię z Macdonaldem; obie przefzedł- 
fzy  'dolkrg T a ro ,  przym uliły  Generała Ot­
to do opufzezenia Pontremoli: Piamont-
cy  go'rale Barbets zw an i których, 
nieprzy-iaciel na s w o ią  ftronę przeciągnąć 
potrafił, trzym aią zamknięte d o l in y :  -Pero»
use, Vili«rdj Cluson, & c .  '

■% 'Conjtantinopola 3. Czerwcu z  Ges* zety Bamburg/kiey.
31. Maja 4. razem T a ta ró w  p r z y b y ło  

do naszey ftolicy, z  A lepu ie d n i, drudzy s
A !rt*ł? ElAnnc'7‘!i rti fl^nrst K .m rr n 17. . —-y rym obrządkiem zaślubienie Maryi Te-nA kry. D onoszą pierwsi, ź e  Basza Damalki*

A 0 i S y  C O r k l .  L u d w i k a  1 ( 5  z  X i a ź e ć i e r n  z n n e l n i i e  K o r a Z i ł  A r a h n w  t y n r w m iTelsy  córki. Ludwika x<S z  X iąźęćiem  d 
A  n go ulem e Synem Hrabiego d’ A rtois, ftry- 
iecznym  iey  bratem; błogoSa wi"T Kardinalj 
M ontmorency W ielki Jałmuźnik; p r z y t o ' ! 
roni byli A k t o w i :  Kro'i Jmć Francuzki
L u d w ik  r§ z K ró lo w ą  Jmością, Bucho- 
w ie n ftw o  rozmaitego wyznania; Gubernator 
C iw iln y  Kurlandzki Driesen, Kommenderu­
iący  Generał Fersen, wielu  ftatiow Fran­
cuzkich, z  których liczby kontrakt przed 
ślubny podpisali: X;ążęta,, de Villequier, 
de G w iche, de . Fleury; Hrabiowie; de S. 
Prieft, d’ A raray,  de Cofse, Margrabia de 
N e s le .  Familią R ró łew fką  otaczało 100 
w e te ra n ó w  pozoftałych z  w iern ey  g w ard yi 
L udw ika 16. . 5

Od granic TPłofkick 16 'Czerwcu is Gazety Bamburg/kiey.
R z e c z  ieft pewna, ź e  f lotta  FranctsZ’ 

ka na brzegi Genueólkie w ysadziła  w ie le  
żołnierza; w k ró tc e  potym  ukazała i ię A n -  
gielłka, le cz  nie długo z a b a w iw fz y  cdefzła, 
p o n ie w a ż  Francuzki Admirał udał lię w  
inne f t ro n y .  W  Mediolanie rząd n ow y 
uftan0w io n o , pod nazwaniem kongregacyl; 
Minifter (Stanu Baron de T hugut ieft nay 
w y ż s z y m  dziś rządcą P ro w in cy i  W ło  
I k ic h .

Szlachta ffiediobnfka dala 7 0 0  fcyfie-

z u p e i n i e  p o r a z i ł  A rab ów  zp rz ym ierzo n ych  
ż  G e n e r a ł e m  B u o n a p a r t e ,  g d y  lig zbliżali n a  
rabunek pomienionego tniafta. D rudzy p o ­
twierdzają wiadomość daw niey odebraną, ź e  
Gbezar Basza ©dniosł z w y c ię z t w o  nad w o y -  
(kiem F ran cuzkim . Juz zp row adzon o  do 
A k ry  działa i bagaże nieprzyjaciołom zabra­
ne, których ścigaiąc Serałkier, mil uszedł 
r g .  W ielk i  W e z y r  dnia za w c zo ra y sz e g o  *  
Scutari drogę p rzed lig w zio ł  do Siryi,

z  Mediolanu 17. Czerwca z  Gazety 
Frankfortjkiey,

Armia źkombitiowsna dolinę Luzerne 
w Piemoncie zaftąpiła, krórey  m ieszkańcy 
górale, pod nazwifkiem Barbets znaiómi broń 
złożyli.  Inne d iw iz y e  do kraiu Walais wtar­
gnęły, i  dó miafta ftołecznego Sion przy-  

Is z ły  za pomocą o b y w a te lo w .  D ziś rano 
X iąźe  Parmeftfki z  małżonką fw o ią  przy« 
był do naszey ftolicy-

*  'Genui 10. Czerwca ar Gazety 
Frankfortjkiey,

-Ponieważ w o ien n y  pożar z b l iż y ł  fig 
do granic naszych, Direktoryat w szy ftk ie  
miafta L ig u ryilk iego  kraiu og ło sił  o b lę ż o ­
nemu . T w ie rd z e  nasze i  mieysca sposobne 
do obrony opatrzono g o r y  *

C O



w ą w o z y  o s a d z o n o  ż o ł n i e r z e m  F r a n c u z k i m  
p o d  k o m m e n d ą  G en er a ł a  P e r i g n o n ;  m ł o d z i e ż  
b r o ń  w z i ą ć  muftała;  n i kt  z miafta b e z  pas- 
po-rfu w y n i ś ć  n i e m o ż e .  M o r e a u  c z ę ś ć  a rmi i  
f w o i e y  p r z e p r o w a d z a j ą c  p r z e z  o k o l i c e  ma: 
s z e ,  d G  z ł ą c z e n i a  f i f  p o d o b n o  z  Macdonal . ,  
d e m ,  ftal f ię p r z y c z y n ą  w i e l k i e y  d r o ż y z n y 1 
w  c a ł y m  kr ai u.

z Werony rg ''Czerwca z 'Gazety . Frankfortjkiey.
B i t w a  d. x i  f t o c z o n a  w  f t o l i c a c h  M o ; i 

d e n y ,  b a r dz o  k r w a w ą  by ła  . W a l c z y l i  m ę  
Żni e A u f tr y a c y ' ,  :p o  d w a k r o ć  n i e p r z y i a ć i e ł a j  
d o  o d w r o t u  p r z y m u s z a i ą c ,  n a k o n i e c  I iczbie|  
u f t ę p o w a ć  muf ie i i :  M a j o r  - R e g i m e n t u  Prei fs  
z  k i l k a s e t  ż o ł n i e r z a m i  w  n i e w o l ę  . p o s z e d ł .  
S t ra ta  F r a n c u z ó w  b a r d z o  w i e l k a  b y d ź  m u ­
fla la; Ma cddn al d  k i lka  ran l e k k i c h  o d n i o s ł .  
T e g o ż  dnia ,do z a k o n c z o n e y  b i t w i e  z a i o w -  
s z y  mi af to  Mode.nę,  nie.  mieszkaiąc . .  p o ś p i e ­
s z y ł  do  < -Parmy,

X i ą ż e  p a n u i ą c y  • o p u ś c i ł '  f f t o l i c ę ,  in-  
dal  f ię  do C a s a l m a g i o r e ;  d. 1 3 .  na r z e c e  t o  
rooft  z d i ę t o .  m i e s z k a ń c o m  b r o ń  w z i ą ć  k a z a ­
n o  dla b r on i en i a  , p r z e p r a w y  z a  p o m o c ą  
w o y f k  C e s a z l k i c h .  M a c d on al d  o p a n o w a w ­
s z y  P a r m ę . T u s z y ł  do  P l a c e n c y i .  T u  at ta ko -  
w a n y  G e n e r a ł  O t t o ,  tnuflaj  u f t ę p o w a ć  . p r z e d

l e r - r .  w k r r l t c e  s n a d e s z ł y  i T p o d z i e  w a n e ,

z fflenecyi 20 Czerwca z Gazety Frankfortfki ey.
■Woyika C e s a r l k i e  - r o z c i ą g n ę ł y   ̂ f i f  

w z d t u z  b r z e g ó w  A d r i a t y c k i e y  o d n o g i  a z  o  
P e s a r o .  T o  mi af to  d. 7  w z i ę t e  z o f t a ł o  
p r z e z  o b y w a t e l o w  o k o l i c z n y c h ,  k t ó r z y  
p o r w a l i  l ię  do  b r on i  d o p o m a g a i ą c  A u f t r y -  
a ko m;  w s z y f t k i e  dz i ał a  i g a r n i z o n  z  4 ° ° ‘ 
F r a n c u z ó w  lub  C i s a l p i n o w  z ł o ż o n y  z a b r a ­
n o;  . d r z e w o  w o l n o ś c i ,  p o ś r z o d  r a d o s n y c n  
o k r z y k o w ,  m i e c h  . i y i ą - C e s a r z  a  O c i e c  b. 

p a l o n o .

W  k r ó t c e  p o  t y m  . z da rz en i u  . A u f t r y -  
a e y  ; ku  r z e c e  P o  z b l i ż a ć  f ię  z a c z ę l i ,  c h c ą c  
w s z y s c y  r a z e m  u d e r z y ć  na G e n e r a ł a  Ma c -  
donalda. ,  p r z e c i w  ‘k t ó r e m u  z g r o m a d z a  i ię
d o  ó o  t y f i ę c y  r o z m a i t e g o  ż o ł n i e r z a .  A n k o -
ne  t r z y  maią  d o t ą d  F r a n c u z i .  O ddal i ł a  f ię  o d  
p o r t u  z k a m b i n o w a n a  f l o t t a ,  w e d ł u g  i e c my c h,  
n a w a ł n o ś c i ą  p r z y m u s z o n a ;  j a k  d r u d z y  m ó ­
w i ą ,  j e d y n i e  dla .zabrania w o y f k  n o w y c h  
na b r z e g a c h  A l b a n i i .

.z Florencyi a iCzerwca z Gazdy Jlamburgfkiey,

' G e n e r a l  Ma cdo na ld  o p a t r z y w s z y  m i a f t o  
L u k e  n-a - w s z e l k i e  p r z y p a d l j j ,  z  c a ł y m  Izta-  
b e m ^ p r z y b y ł  d o  n a s z e y  - f to l i cy ,  g d z i e  n i e  
m i e s z k a i ą c  a rmi a  j e g o  d o  n s f t f i m i ą c e y w y -  
p r a w y  g o t o w a ć  f ię  z a c z ę ł a .  W  I o l k an i l  d o -p r a w y  . ------------

-j - . ' - ,      -  , . - „ „ u t k r t  f r > n k o v n o ś ć  o a n o w a l a .  D z i ś  o b y w a t e l e
p o ń n i . , , ,

p oi i iKi  z  ł eiu ui . . „  •____ Hn/i j ^„ a 1 .r mb d o  n e d d a m a  J i s  i woh-
V a rsza iKi em j u w u i w n u ,  w —  7 , , , ,  ■ ,

' no\Vey b i t w y  unikając p r z e z  g ó r y  uftępń-igrozi Tupelnym zburzenieni, jeśliby -me po-
w a ć  z e c h c e ,  ftraci-k o n i e c z n i e  ^srtilleryą. wróciły d o -poflus

• K „ a  GCberntki - L i t e w M  -u w iad am ia  - « z # ł i c h  T r e t e n s o r o w  J P .n a
- S z a m b e la a a  M ateusza  R o m a n o w ic z a  r o z c i ą - a n c y c h  p r e t e n s y e  f w e  do Karn e 

„ K y  w M ieście  W i n i e  na T a ta r lk iey  W l i c y  f y t u o w a o e y  p r z e z  W . J P a o a  S o -

w ie t o ik a  S k o sa r z e w lk ie g o  te r a z  k u p io o e y ,  a b y  z  pi z e z ^ a ć z o n y  na
łie do  S a d u  G ro d zk ieg o  P o w ia tu  W rłen lk iego ,  k t o s y  ielt p r z e z n a c z o n y  
r o z p r a w ę  m ię d z y  W .  S o w ie tn ik ie m  S k o s a r z e w W m , a W . M ateu szem  R o m a -  
n ó w i c z e m  i j e g o  P reten sora in l .  U a t t  M iefigca Jurni 5 . n.a 7 5 ,9 .  

R ok u .  

W  P ałacu  IW , Ł o p a c iń lk ie y  W o l e w o d z i n e y  B rze fk iey  zn a y d u ie  lię d o  
p t z e d T u i a  K o c z  fr a n c u z k ie y  r o b o ty ,  praw ie  n o w y ,  z  o p o r z ą d z e n ie m  do m e -  

L  z u p e łn y m .  Jeśliby k to  ż y c z y ł  sob ie  n a b y ć ,  m o ż e  P ojazd  og lądać  
nie fię d o w ie d z ie ć  u B urgrab iego  t e g o ż  Pa łacu  p o d  N rem  1 4 9 .

P  RokStuhl S y l w e t k a i z  :b a w i ą c y  od d w ó c h  lat w  W i ln ie ,  m a  h onor  d o n is ć ,  
iż  z n a y d o w a ć  się będzie  w  Z e lw ie  p r z e z  c a ły  p r z e c i ą g  t e g o r o c z n e g o  m W a r  ,  

yy m ies iącu  Sierpniu. Z abierze z  sobą rozm aite  rysun 1, ’ ° rem , _ o to
d a w n e g o  czasu, do r o z m a i t y c h  S y l w e t e k .  U n ieg o  można będzie  d o f t a g o t o  
w e , albo kazać zrobić  rozmaite S y l w e t k i  na szk le  k o lo r o w a n y m ,  do <r> dal 
n o w ,  tabak iere k,  p i e rś c ie ni o w ,  w e d łu g  guftu i u podoban ia  k a ż d e g o ,  z a  u m ow  

ną cenę .


